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Oglaszając prenumeratę na nastepny kicartal , Redakcya Gazery Knaxowskits uprasza 
Szanownych Abonentów o wczesne zapisywanie się; gdyż później zgłaszający się nie będę 
mogli odebrać pićrwszych numerów Gazety, ulbowiem Redakcya taką tylko ilosć exemplarzy 


się 


Wiadomości zagraniczne. 


— Pelersburg 26 Maja (7 Czerwca.) — 


Otwarcie wystawy płodów rękodzielni- 
czych Rossyjskich nastąpić ma w dniu 30 
tuaja V. s. 


— Wiedeń 6 Czerwca. — 
Cesarstwo Ichmość wczoraj odjechali do 
reszburga po śniadaniu w ŃSchónhrunn, na 
torem zgromadzeni byli wszyscy członkowie 
rodziny Cesarskiej, Dziś z rana xiążę Me: 
ternich ze swoją małżonką, w towarzystwie 
radzcy dworu barona Hügel udal się w też 
sanię drogę. Ale xiążę pojutrze już jest o- 
czekiwany z powrotem. Dniem przed odjazdem 
dworu, baron Steuber miał zaszczyt na po- 
słuchaniu pożegnalnóm złożyć J. C. Mości 
pismo odwołujące go. 
Ten dyplomat był tu powszechnie szanowany 
i otrzymał wdowód zadowolenia Cesarskie- 
go, order komandorski Żelaznej korony i ko- 
satowną tabakierę z obrazem J. C: Mości, 


od yad postanowiła, jaka po obliczeniu najdaléj do dnia 6 Lipca r. b. Abonentów, okaże 
yc potrzebną. — Prenumerata kwarlalna Zip. 10, miesięczna Złp. 4. 


Pan von Steuber wkrótce uda się z powrotem 
do Kassel. 

Najnowsze wiadomości z Alexandryi, się- 
gają do dnia 16 maja (patrz list z Tryestu). 
Vice-Król otrzymał depesze z Aleppo z dnia 
6 i z Beiruth z dnia 13, a z San Jean d'Acre 
9 maja. Dotąd nie przyszło do żadnego star- 
cia się oba armii. Ale przednia straż armii 
Sultana znajdowała się na samej granicy zie. 
mi tureckiej w małem miasteczku , cztery go. 
dziny tylko od Aleppo odleglem. Turecką 
flota znajdowała się jeszcze w Dardanelach, 
a egipska w portach Alexandryi. Z Kandyi 
odpłynęły wojska do Alexandryi. Na tutej. 
szą gieldę wiadomości te korzystnie działały, 
papiery które w skutku ostatqich wiadomości 
z Konstantynopola spadły nieco, podniosły 
się teraz znacznie. 


— Triest 3 Czerwcą. — 


„Otrzymaliśmy wiadomości z Alexandryi z 
dnia 13 maja. Brzmią one spokojniej i cho» 
ciaz wszystkie przygotowania do boju 


j oju SĄ poe 
czyuione, powszechnie jednak 


moienano 


w Alexandryi, że Pasza nie ma zamiaru zer- 
waniu pokoju. Ze wszystkie niezliczone ko- 
rzyści są na stronie Egiptu, tegonikt wsobie 
nie tai w Konstantynopolu, i wtem przeko- 
naniu o swojćj słabości ze strony Turków, 
tudzież w silnem jak się zdaje postanowie. 
nin vice-króla, mie zniechęcenia sobie obe- 
cnie Mocarstw europejskich, polega nadzie- 
ja pokoju. W dniu 15 meja przybył do Ale- 
xandryi statek parowy angielski »Megarac, 
Przybył on z Beiruth, skąd wypłynął w dniu 
13 t. m. i przywiózł depesze i listy z Alep- 
po z dnia 6. Položenie obu armii było na- 
stępnjące. Wojskn tureckie wielką mass; 
przeszło przez Eufrat, i w dniu 3 maja po- 
stąpiło do Najib na samej granicy państwa 
tureckiego. Hafiz Pasza stał w Semisat (Na- 
mosata) na południe Malati. Jednocześnie jak 
mówiono, pasza Bagdadu rozpoczął porusze- 
nie ku zachodowi, przeszedlszy przez £u- 
frat razem z wojskiem z Mossul, pod Deir, 
dla połączenia się z Hlafizem paszą. Ogół 
sily tureckiej licząc w to nieregularne woje 
sko Kurdów, Turkomanów i Arabskich nn- 
madów, podają na 100,000 ludzi. Przeciw 
tej rozdzielonej sile stoi Ibrahim pasza na 
czele szczuplejszćj co „do liczby ale przez or- 
ganizacyą, karnosć i uzbrojenie daleko prze 
wyższającej armii, która w tej chwili skon- 
centrowała się w Aleppo. Widocznie dowód- 
ca ten ma zamiar w razie gdyby seraskier 
chciał wezwać do siebie paszę Bagdadu, rzu- 
cić się między nich i jednego odpędzić ku 
Taurowi, kiedy drugiemu nic nie pozostanie 
jak uciec w pustynię. Zebrane w Aleppo sie 
ły Ibrachinia wynosiły w ogóle w dniu 5 ma. 
ja 50,000 ludzi ale ze wszech stron ściąge- 
ją się posilki. Przez co jednak. niektóre 
miasta jako to: Hamah a mianowicie Dama- 
szek, więcej są ogołocone z wojska niżby 
na to pozwolić mógł buntowniczy duch mie- 
szkańców, W ostatniem mieście gdzie nie- 
chęć ku Egipcyanom grozi otwartym wybu- 
chem co chwila, stoi Emir Beschir z swemi 
Maronitami. Z Beiruth piszą, Że w całej 
Syryi wielkie poruszenie panuje. lbrahim Pa» 
sza rozwinalczynność isprężystość która pra- 
wie z niepodobnem do wiary graniczy. Mi- 
ino te chociaż niewątpliwem jest, że chętnie- 
by rozpoczął walkę, w skutku zapewne o- 
trzymanych od njca poleceń, wydał rozkaz 
wyruszenia wstecz zAintab gdzie dotychczas 
stui przednia straż jego, wrazie postąpienia na 
przód wojska tureckiego. 

Podłng innych doniesień nadesłanych z 
Alexandryi, flota ma stać na kotwicy przy 


2 


przylądku fnada na Czarnćm morzu niedale- 
ko Bosforu. 


— Londyn 7 Czerwca. — 

Na posiedzeniu izby niższej dnia onegdaj- 
szego, zapytał sir Straifort Caning czy mou- 
żna mieć bezpośrednią nadzieję ze francuzka 
blokada Buenos Ayres prędko zniesioną zo* 
stanie i czy rząd Angielski uczynił jakie bąć 
kroki przez układy albo inną drogą, dla do- 
pięcia tego celu? Przy tem dowodził jak 
wielkie ztąd wypływeją straty dia handlu an- 
gielskiego z tej już 18 miesięcy trwającej 
blokady, i podał dochód tego handlu z owym 
portem na 1,800,000 funt, str. a licząc z 
frachtem powrotnym dwa razy tyle. Lord 
Palmerston nic więcćj nie odpowiedział jak 
tylko Że podług ostatnićj depeszy blokada 
trwała jeszcze i że z drugićj strony rząd 
angielski równie w Paryżu jak w Buenos 
Ayres najgorliwićj stara się o przyjazne za- 
kończenie sporu. Wykładać powody i zasa- 
dy na których rząd francuzki opiera Swoje 
prawa do blokady, nie chciał minister, ale 
oświadczył že jednym z powodów tych nie- 
porozumień jest Żądanie Krancyi aby jej 
mieszkańcy zostali postawieni w Buenos Ay- 
res na tćj samej stopie co mieszkańcy innych 
krajów najprzyjażniejszych. Na posiedzeniu 
dnia następnego, lord John Russel oświadczył 
w przedmiocie ważnćj sprawy Jamajki, ża 
jeśli pierwsza z jego rezolucyi (o której 
wspomnieliśmy dawniej )' zostanie przez izbę 
przyjętą, w takim razie ułoży on bil sto- 
sowny do tćj zasady i podobnież względem 
drugićj postąpić zamyśla. Pierwszy z tych 
bilów tyczący się połączenia dwóch prowin= 
cyi w jedną, nie ma popierać więcćj jak 
tylko do dwóch odczytań, ale co do drugie- 
go, względem trwonia dyktvtorskiego stanu 
kanady, do roku 1842, oświadczył, iż wszele 
kiemi silami starać się będzie przeprowadzić 
go na teraźniejszych posiedzeniach. Następ* 
nie sir Wakley oświadczył iż poda wniosek 
względem przedłożenia izbie korespondenoyi 
królowej z sir Robertem Peel, która była 
odczytaną w dniu 14 maja, a kiedy lord Rus- 
gel oświadczył że każdemu tego rodzaju 
wnioskowi silnie opierać się bądzie, p. Wake 
ley zapowiedział że w takim razie poda pro= 
jekt adresu do królowej w tym przedmiocie. 
Na dzisiejszćm posiedzeniu po formalnem 
oddaniu bilu Jamajki wyznaczonej na to kom- 
missyi, pan -Grote zapowiedsiał na dzień 18, 
swój corocznie odrzucany wniosek względem 
tujemnego głosowania. 


— Bruxella 7 Czerwca. — 
Telegraficzna depesza donosi podług Co- 
merce Belge z dnia 9 b. m. pan Raikem 
prezes izby deputowanych został postanowie- 
niem królewskiem z dnia 8, mianowany mi- 
nistrem sprawiedliwości. 


— Dnia 8 Czerwca. — 

J. K. Mość wyjechał dziś o godzinie 10 
z rana w towarzystwie sekretarza listy cy- 
wilnėj pana Conway do zamku Ardenne, gdzie 
od niejakiego czasu pracują nad wzniesiea 
niem nowego gmachu którego fundamenta i 
piwnice już są ukończone. Król w ponie- 
działek ma założyć kamień węgielny, który 
będzie wyrobiony z czarnego marmuru w 
kształcie kufra; eby można wnim zmieścić 
rozmaite przedmioty zoaczniejszej ceny. 

Dzisiejszy Moniteur zawiera: 1) Prawo 
upoważnające króla do podpisania traktatu 
względem oddzielenia Belgii od Holandyi sto- 
sownie do akiów 23 stycznia 1839 z takiemi 
warunkami i klauzulami, jakie uważać będzie 
za pożyteczne i korzystne dla kraju. 2) pra. 
wo względem Limburczyków i Luxembur- 
czyków. 3, 4, 5). Ustawy względem sądo» 
wego i adiministracyjnego ograniczenia Lim- 
burgu i Luxemburgu. 6) Prawo względem 
zmiany teritorium tych dwóch prowincyi i 
- oŚśm jeszcze innych praw i urządzeń tyczących 
się nowych stosunków Belgii a Holandyą. 

W dniu 7 wydane zostalo następujące po- 
stanowienie królewskie. »Dla wynagrodzenie 
prezesa izby reprezentantów p. Raikem za 
usługi oddane przez niego krajowi, mianu- 
jemy go komandorem orderu Leopolda. 


— Haga 4 Czerwca. — 

Dziś jest wielki obiad w letniem miesz- 
kaniu J. K. Wysokości Xięsia Fryderyka, na 
cześć J. K. Wysokości xiężnej Albrechtowćj 
pruskiej, która jutro odjeżdża do Szląska. 
Na dzień urodzin Jego K. Mości, (25 sier- 
Pnia) spodziewamy się powrotu J, K. Wyso- 
kości, 

W. Xiąże następca tronu rossyjskiego z 
Frankfortu nad Menem przez Kessingen, Ber- 
lin i Lubekę uda się z powrotem do Peters. 
burga, 

— Konstantynopol 22 Maja. -- x 
tomimo ciągłego posuwania się naprzód 
Armii tureckiej przeciw Nyryi, porta trwa przy 
Zapewnieniach pokoju, które jednak utracily 
nj Pelnie kredyt. Wszyscy teraz są przekona- 
ate ża sułtan pragnie wojny, i że do tego 

Pnia przejęty jest nienawiścią przeciw pas 


szy Egiptu, iż postanowił rozpocząć wojnę 
za jaką bądź cenę choćby też narażając się 
na własny upadek. Duma lennika gniewa 
sultana do najwyższego stopnia i całe jego 
państwo nie byłoby dla niego zbyteczną o- 
farą, gdyby nią mógł okupić zupełne zni- 
Szczenie Mehmeda-Ali. Wiemy Że seraskier 
ntrzymał tajemny rozkaz, i domyślają się nie- 
bezzasadnie, że rozkaz ten nie tchnie poko- 
jem. Od kilku dni rozmaite biegają tu wie- 
Sci, ale nie mające pewności i rękojmi, że 
armia egipska w Syryi znajduje się w hardzo 
złem położeniu. Wszędzie grożą wybuchy 
powstania, Żołnierze wzdychają do dezercyi 
it. p. Zapewnie wszystkie te doniesienia są 
bezzasadne, utrzymują nawet, Że sam suł+ 
tan każe je rozsiewać w tym zamiarze, aby 
przez to dywan i lud cały sklonniejszemi u- 
czynić do wojny. 
—— 0 o 


Rozmaitości. 


Najsławniejszym przedsiebiorcą spacerów 
i podróży, jest niejaki van Gand w Bruxelli. 
Piękne i wykwintne jego powozy przebiega- 
ją ciągle trzy sąsiednie królestwa. Ciągle w 
ruchu znajduje się 1000 omnibusów i cztery 
razy tyle koni. Każdy z tych powozów za- 
brać może 20 osób. Ale w zeszłym roku 
zjawiła się bardzo niebezpieczna dla niego 
rywąlka, pani Briard w Namur, przewyższyła 
ona swego poprzednika elegancją i wygoe 
dnem urządzeniem powozów. Przy tćój mie 
politycznćj opozycji, publiczność mogła tylko 
zyskać, tak, iż opłata od tych powozów 
ziuniejszyła się o połowę. Nakoniec, ponie- 
waż papi Briard nie dała się tem odstraszyć, 
przeto pan Gand powziął heroiczne postano. 
wienie przewożenia przez niejaki czas bez. 
płatnie wszystkich podróżnych do Paryża, 
Podróżni bardzo tem zadowoleni, wypili na 
stacyach nie jedne butelkę szampana za zdro- 
wie nie przezwyciężonago przedsiębiercy. Na 
to pani Briard ogłosiła, że nie tylko bezpła- 
tnie przewozić będzie podróżnych do Paryża 
ale nadto kużdemu ofiaruje wiej stolicy bez- 
platnie, porządny obiad. Tym sposobem ci 
dwaj wspól-zawodcicy przegrali do bawiącej 
się pobliczności kilka tysięcy franków. Na. 
koniec ,znużeni dlugą walką połączyli sie 
z sobą i dawniejsza ceny zostały przywró- 
cone. 
—- Jeden uczony talmudysta w Dublinie, 
usiłował dowieśsdź w wydanem przez siebie 


dzielku, iż obecnie tyle się znajduje rozpro- 
szonych po całym świecie starozakonnych, ile 
ich kiedyś żyło w ziemi chananejskiej. Bo 
chociaż w pierwszych czasach wycierpieli 
wiele prześladowań i następnie żyli ciągle w 
zależności od innych ludów, jednakże roz: 
mnożyłi się bardzo znacznie, i uratowali sio- 
ję rodowitość w pośród burz czasu. Uczony 
ten statystyk podaja za powód tego, iż izra- 
elici wcześnie bardzo zawierają związki mał- 
Żeńskie, Że prawie we wszystkich narodach 
podczas najcięższych wojen wolni są od służby 
wojskowćj, dalej że mnićj niż inne ludy od- 
dają się uciechom zmysłowym i Że rzadko 
widzieć można Sstarozakonnego oddanego pi- 
jeństwa. Następnie, że obawiając się nie- 
bezpiecznych rzemiosł, po największej części 
trndnią się handlem i innemi lekkiemi zarob» 
kami. Niepewność, ciągła zmiana szczęścia 
i niedoli, utrzymuje ich w natężeniu, która 


podług Hufelanda przedłuża życie. Nakoniec 


że goniąc tylko za zyskiem, prowadzą swoje 
sprawy z wielką gorliwością i dobrowolnem 
zrzeczeniem się wielu przyjemności Życie, 
które niekiady, a nawet często przykładają 
się do jego skrócenia. 


CYGARÓW PALENIE NA ULICY. 

Dnia 6 b. m. spotkał damę przypadek w 
Paryżu, który łatwo mógłby pociągnąć nie- 
Szczęście. Wiadomo, że w tej stolicy niestety 
upowszechniają zwyczaj palenia na ulicy sy- 
gar lub fvjek, Otóż ktoś zapalił sobie faj- 
kę i gorejący fidibus rzucił na ziemię, tyme 
czasem wyszła z teatru mloda dama w mu- 
ślinowej sukni z długim ogonem podług ta- 
rażniejszej mody falbana dotknęła się fidibu- 
su, w okamgnieniu cała suknia była w pło- 
mieniach, i gdyby przechodzący nie udzielili 
ratunku, kto wie coby nastąpiło, tym razem 
dama otrzymała tylko kilka ran z oparzenia, 
a piękna modna suknia poszła z dymem. 


Doniesienia prywatne. 


Tymczasowi syndycy upadłego handlu Ka- 
zinierza 'Tarczyńskiego, podają do publi. 
cznój wiadomości, iż w dniu 24 czerwca r. 
b. o godzinie 9ićj reno rozpucznie się sprze- 
daż przez publiczną licytacyą w sklepie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 227 w różnych 
gatunkach korzennych towarów, za gotową 
zapłatę. Chęć przeto kupna mający raczą 
się w miejscu i terminie wyżej oznaczonym 
znajdować. ` 

Kraków dnia ]8 czerwca 1839 roku. 


Ferdynand Jascńke. 


(2r) Franciszek W 'ujsowski. 
Rachmistrz ekonnmiczny według Tyzen. 
cheuza uzdolniony kilkonastoletniem teory. 
cznem i praktycznem doświadczeniem w czyn= 
nościach prywatnych i rządowych; posiadają 
cy dostateczne wiedomuści do urządzenia i 
regulacyi dóbr według najkorzystniejszych 
tegoczeznych zasad ekonomicznych, może się 
podjąć pomienionych czynności w każdym 
czasie. Ządający, poweżimie wiadomość w 
Redakcji Gazety Krakowskićj o osobie jego. 


Kamienica w gminie V. Nmi 541 i 574 
oznaczona narożna, w ulicy Florynńskiej z 


przechodem w ulicę szpitalną, z stajniami i 
wozownią, jest każdego czasu z wolnej ręki 
do sprzedania, mający zatóm chęć nabycia 
taknwój, zechce się zglosić do Teregsy Li- 
pnickićj właścicielki tejża pod Nr. 508 w 
ulicy Floryańskiej ną drugiem piętrze zue 
mieszkałej, od której o warunkach sprzeda- 
ży dokładnie poinformowanym zostanie. (4r.) 


W mej od lat kilku przez wysoki Rząd 
uprzywilejowanej fabryce oclu winnego na 
Skałce pod L. 57 istniejącej, zamian kilka 
nader użytecznych wprowadziłem, tak že 
jestem teraz wstanie ocet w najlepszym ga* 
tunku za nader niską cenę jako to: Wiadro 
po złp. 10, garniec po gr. 20, kwartę po gr. 
6 sprzedawać; na co uwagę prześwietnój 
publiczności zwrócić main zaszczyt. 


J. S. Loebenslein 


(3r.) 


fabrykant octu winnego. 


Dom z ogrodem na przedmieścia w uli- 
cy Dlugićj z wolnej ręki do sprzedanie, žy” 
czący sobie nabyć, agłosi się pod Ner 411 
w gminie IV w ulicy Swietego Jana obok 
Teatru. (3r.) 


Z 


